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DEKRET 


Rady Komisarzy Ludowych Republiki Rad Litwy 
i Białej Rusi. 
Rada Komisarzy Ludowych Republiki Rad Litwy i Białej Rusi 
postanowiła w celu zaoszczędzenia opału przesunąć strzałkę zegarową 


na całym terytorjum Republiki lictewsko białoruskiej, o godziną na 
przód, na okres czasu: od 8-go czerwca do 15 sierpnia 1916 roku 
włącznie. 

Dókret niniejszy ma być wprowadzony w życie o 11-ej. wieczo- 


rem z 2-go na 8-0i czerwca 1919 r. 
Przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych 
Mickiewicz-Kapsukas. 
Zarządzający Sprawami 
s Antanikowski. 
Mińsk, 2 czerwca 1919 r. 


Od C. K. W. Komunistycznej Partji Robotniczej Polski. 
ZAWIADOMIENIE: 


Niniejszym podajemy do wiadomości towarzyszy naszych 
oraz wszystkich instytucji Rad, iż ob. Jan Jasiński nie jest 
członkiem naszej partji, którą też nie bierze zań na siebie 
żadnej odpowiedzialności 

Centralny: Komitet Wykonawczy w Rosji. 


Komunistycznej Partji Robotniczej Polski. 
Mińsk, I czerwca 1919 r. 


Obwieszczenie. 


Władza Rad za pomocą wszełkich odezw, ogłoszeń do ludności 
stara się informować klasę robotniczą Ò wszelkich wypadkach 
i zdarzeniach, które w dannej chwili mają pierwszorzędne znaczenie, 
zarówno dla obrony ojczyzny socjalistycznej, jak i dla organizacji 
gospodarki ludowej i porządku rewolucyjnego. 

W tym celu na najbardziej widocznych miejscach 
będą ogłoszenia i odezwy. 

Wrogowie władzy Rad, ci wszyscy, którzy po rewolucji paździer- 
nikowej pozbawieni zostali swych praw wyzysku i próżniacetwa, któ: 
rzy z niecierpliwością oczekują nadejścia legjonistów polskich, tych 
band najemników Koalcji, starają się wszelkiemi siłami zaszkodzić 
Władzy Rad, w bezsiluej złości zrywając nawet odezwy i ogłoszenia, 
w których wyjaśnia się masom ludowym działania Władzy Rad. 


rozklejane 


Aby położyć kres działaniom wrogów klasy robotniczej, zawiada- 
mia się: 


Każdy kto będzie zrywał plakaty, ogłoszenia i odezwy, zostanie 
RA pod sąd, według praw czasu wojennego, jako wróg ojczyzny 
secjalistycznej. 

Milicji nakazuje się aresztować winnych w przekroczeniu niniej 
szego rozporządzenia. 


Zarządzający sprawami miejskiemi i naczelnik milicji KROL. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


SZĄ e 
MŁOTY W DŁGN, 
KUJM r BROM. 


DJ 


ministracji w Moskwie: Chlebny zauł.21, róg 
skiego, w Piotrogrodzie: Troicka15(b.gn. Polskie). $ 


Mtgemeoeeretsaeteittaerstreteitesesasiereittiereimtsistivieroriisrtorertres 


* Proletarjusze wszystkiech krajów, łączcie się! 


K. P. R. P. omz Cenfralnego R: P. L. I R. R. 


Mińsk, Środa, 4 czerwca 1919 r. 


| ; ; : sr 
Ne dą się goić 
j es 
| Polska prasa burżuszyjna Ale uuja ta nie uśmiecha 
nawołuje do pogodzenia się z się jakoś nacjonalistom litew- 
jltwinaini, Jej szpalty zapełnio- skim, którzy, czując pośrednie 
|ne są rozważaniami na temat poparcie dla swego stanowiska 
' stosunku Polski do Litwy. I nie niepodległościowego w obozie 
„dziwota. Sprawa to dla burżu-fkoalicji, pragną uzyskać jaknaj- 
jazji polskiej nader wsżna, jak |jwygodniejsze dla się warunki. 
|wogóle dia burżuazji każdego] Nie idą oni na lep pięknych 
jpaństwa ważnym jest posiada- Ifrązesów, któremi szatuje bw- 
pnie krajów kołoajalaych. żuazja polska. Chcą natomiast 
| imperjalizm polski dąży dojgądać konkretnie, aby dobić 
jaknajszerszego zakreślenia s0-|wygodnego targu z obszarni- 
jbie granic na Wschodzie. Rzecz |kami i kapitalistami polskiemi. 
zrozumiała, że chciałby on jał=| pap np. wydawany w Wil- 
najprędzej połknąć Litwę i Bia-| ją przez b, ministra Taryby— 
łoruś. Ale sprzeciwia się tómu Michala Birżyszkę „Głos Litwy” 
koalicja, której wola musi być |pjsze niedawno na ten temat:. 
dla pachołków polskich świętą. Brosozyck ake sie Czw 
Koalicja nie jest zainteresowa- ala m MAC AA RA 
na w P ugein Aywa ny bie pozyskać, Kaea unji 
rzez tskę. j i Ą z 
ay Pk) inkera. które zaczerpalęta z archiwum pol. 
z skich pamiątek narodowych i 


bę wj yy Kisz Ka. odświeżona a zmodernizowana, 
pital angielsko-irancuski, zwła- |od! jest obcą tradycji narodo- 


y S 3 e na. Wego ruchu litewskiego, zbyt 

maaac PAY a Z eitwitzon w społczet 

dopuścić zbytniej  wybujałości srie TR ROW bitwy, 

imperjalizmu polskiego na Li- SETIONO LISa DE 
jme Stąd płyną morały Lloyd lej „przez stanę: drugde JEŻE 
I 


George'a o niepowściągliwości jej awolednikan idzie Jo fes 
apetytów małych państw, pod POW POYON SRE 
ladresem E ME ETRE A litwinami winni oni wyrzec się 


nA bałamucenia opinji litewskiej 
Odpowiednia nauka moralna, kombinacjami unjowemi i zająć 
udzielona Paderewskiemu w |sję opracowaniem takich pla- 
Paryżu, wywolała skutek wręcz nów porozumiewawczych, Któ- 
piorunujący. Nawet endecja, |repy umożliwity dyskusję i 
gardłująca najdonośniej za wcie- przyjęcie*.*) 
pogen „Litwy do Polski, zaczę- | Stosunki polsko-litewskie“ 
ła miarkować swoje . ANE_ | zaostrzają się 2 dnia na dan 
ksjonistyczne. Sejm w Warsza- y 


>J AA -~ |Ton nacjonalistów litewskiek 
wie opowiedział się za unjąj: s = 
Litwy > Polka a bataia SE jest. coran „daedziej. mięprycjęj 


rozuinieniu się narodów opartą. | ©} „€les Litwy” 2 28 maja. 
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dnany. Zamożny chłop iiew browiedskim nadaje stosunkom 
ski, na którym opiera się de-| „poisko-litewskim* charakter 
„mokracja litewska. nie może| nieomal walki na noże. 


Zanosi się na wojnę połsko-niemiecką. 


ani politycznie ani gospodar- 


czo dogadać się z obszarni-|energicz 
wielkiej wieński 


Kiem polskim. Zbyt 
jest przeciwieństwo interesów. 
zbyt bolesne są wpomnienia 
przeszłości. Niema dwuch zdań, 
że obszarnik polski będzie na- 
dal uprawiał politykę ekster- 
minacyjaą względem gospoda- 
rza litewskiego. Ugoda „polsko- 
litewska*- może nastąpić tylko 


Ńwiadczą o tym więcej niż 
ne pratesty rządu ko- 
go przeciwko najazdo- 
wi polskiemu oraz demonstra- 
cyjne przesunięcie” się wcjs 
litewskich w kierunku Wilna.! 

Są to coprawda strachy naf 
lachy, jeżeli 
uwagę słabo: ił wojskowych 
Taryby. Jedusk przy pełnym 
poparciu ze strony niemców 


ed 


z musu: ha wyraźny rozkazj demonstraeja ta może nabrać | 
koniieji i pod /parciem ruchu| charakteru poważna Bo. | 
rewolucyjnego. W każdym bądź razie trzy-j 


Jasne to jak boży dzień. 

Obecny skład Taryty ko* 
wieńskiej nie wróży pomyśl- 
nych rezultatów rokowaniom 
polsko - litewskim, Przewaga 


konserwatystów w gabineciej gowi stanowczego ciosu. 


Aż do zwycięstwa. 


„Aż do zapełnego zwycięstwa” 
wrzeszóżano w ozasie wojny w par- 
lamentach Lmporjalistycznych. Pa- 
cyfiśoi 1 demokraci, „socjaliści“ i biu- 
rokraci, bankierzy i 


chórem wtorowało — „do zupełnego 
zwycięstwa, A biedny mioszczuch 
irancuski lub wahający sią „mąż 
nauki“, „poczciwy“ obywatel 


zachwyt, gdy do tej szlachetnej 
kompanji przyłączyło sią samo bo- 
żyszore demokracji mieszczańskiej — 
amerykański miłośnik „ciszy i po- 
rządku“ Wudro Wilson. 
Nareszcie „zwyoiężono“, 


spokulanoi,| domi swych. cełów oszuści tumanili 
skłepokraci i maruderzy — wszystko| nieświadomych 


{ 
An-| ozycie. Spójrzcie na pokój wersalski 


glji i wogóla Indzie z „przyzwoite-|tam je  wyczytacie. 
go towarzystwa" w oielący wpadali, kajdany, 


armji 
z to 


ma one w szachu cz 
poiskiej, osłabiając 
siłę frontu polskie;; 
Zadaniem naszym w 
to położenie dla zadan 


wro- 


stwo fabrykanta z robotnikiem, pa- 
robka z obszarnikiem? 

Dokąd sią podziały te hasia, w 
która wierzyli naiwni, któromi swia- 


robotników, w imię 
których oztery lata rzeką lała się 
krów ludzka? 


Spójrzcie na Wersal tam je zoba- 


Zważcie na te 
w które zamieniły się 
punkty amerykańskie a zrozumiecie 
niebawem „szlachetność“ Wilsona. 
Worsal się niepokoi. Wersal stał 
się stekiem tuk podłych zbrodni, że! 
nawet rodacy Wilsona w liczbie 25, 


Nie to,|snecjalistów precz od niego ucieka- 


że tam gdzieś na krańcach miaąst,jją. A sam sekretarz jaśnie prezy: 


na poddęszach i suterenach płaczą 
wdowy i sieroty. Nie to, ża cale 
obszary zamieniły się w mogiły 


bratnie, że z ziemią zrównano mia-|wyraz współczesnej 
Sta, siola i wsie. Nio to, że w gru-izyjnej, która 


zy obalono plon pracy miljonów rąk 
roboczych. Bo cóż to wszystko zna: 
czy w porównaniu z it tu punkta- 
mi Wilsona? W porównaniu ze zwy- 
cięstwem _ „ozżystej*  wilsonowskiej 
demokracji. W porównania z Ligą 
Narodów?. Wreszcie w porownaniu 
za śmiercią imperjalizmu niemisc- 


kiego. Więc radość i entuzjazm Be | dO zupełnego zwycięstwa” tylko tym | 
panowały w sercach francuskich |razam o, 


„rentiera*, (ludzi żyjących z renty), 
angielskich dorobkiewiczów, ludzi 
z firmą i kabzą, 
trgamłowałi zamorsoy jankesi. 
to pich“ Wilson. 
ważnie przyczynili się do „odrodze- 
nia ludzkości*, 
Upiynalo siedm 


Boć 


miesięsy. Co sią 


A nadewszystko | 


Boć to oni prze-| 


| 
| 
| 


| 


denta kłam mu publicznie zadaje.j 


Wierzył panu swemu, a ten się oka- 
zał łotram. Wersałl—to najwyższy 
cnoty |burżua- 
może być tylko zbro- 
dnią, ohydną, krwawą, międzynaro- 
dową zbrodnią, Wersal się niepokoi, 
Bowiem rozpacz go ogarnia, że co- 
raz więcej miljonów. ludzi zbrodnie 
tę widzi i rozumie. ia 
Jeszcze nie zdążyli „zwyoięzey“ 
zwyciąstwo swe zrealizować, gdy 
oto rozlegają się znowu głosy „AŻ 


zgrozo! wołsją to, ci po- 
korni, których tak długo oszukiwano. 
„Aż do znpełnego zwycięstwa" to 
głos miljonów proletarjatu między- 
narodowego, powalającego, by kres 
położyć zbrodniem zdychającego vw- 
stroju burżuszyjnego. „Aż do zupełne- 
go zwycięstwa”, do którego krokiem 
stanowczym, nieugięcie i wytrwale, 


Polska prasa burżuazyjna zaczą- 
ła od pewnego czasu trąbić na 
alarm z powodu przygotowań N 
miec do wojny z Najjaśniejszą 
Rzeczpospolitą. 

Pismący burżuazyjni wskazują 
nieustannie na ruchy koncentracyj- 
na wojsk niemieckich na Górnym 
Ślązku i u północnych granio Kró-| 


na siła niemiecka pod  nazwą| 
Grenzschutza*, która ma wys | 
pić przeciw Polsce, Niemieckie 
dy Ludowe na Wsokodzie t. zw. 
„Vylkstaty* zamierzają pono ukon 
stytaować sią, jaka oddzielny par- | 


@ j 
lament w celu ogłoszenia prowin- 
cji wshod Ñi („Ostmarke“), | 
a wigo Po kiego, Prus Zachod- į 
nich i Slązi Górnego za samo-| 
dzielne państwo, 

Rząd berliński 


popierając ten 
ruch faktycznie, ma jakoby for- 
mainie dla zachowania pozorów 
wobec Koalicji wyrzec się solidar- 
ności z nim. 

Ile w tym wszystkim jeat praw-| 
dy, trudno narazie przesądzać, Jed- 
no jednak nie ulega wątpliwości. 
Front polsko-niemiecki meże wkrót- 
ce stać się areną bardziej poważ. 
nych, niź dotąd walk, i że odpo- 
wiednie przygotowania odbywają 
się 4 dwuch stron. 

Faktem jest, że niedawno człon- 
kowie poznańskiej Rady Ludowej 
Sejda i Korfanty długo radzili na 
ten temat z Paderewskim i że do 
Wrocławia przybył minister niemiec- 
ki socja'-patrjota Heine dla zbada- 
nia sprawy Ostmarku. Faktem jest, 
że Ko»licja szykuje się do wojny z 
Niemcami na wypadek odrzucenia 
przez nich haniebnych warunków wer- 
sałskiego pokoju. 

Polska miałaby wówczas za za- 
danie uderzyć na tyły Niemiec, ja- 
ko sojusznik koalicji. 

Zresztą wojna Polski z Niemca- 
mi jest objektywną koniecznością 


t 


i 


nawet przy podpisaniu przez rząd 


Szajdemana cyrografu wersalskiego. 


Rozpierający się coraz bardziej 


imporjalizm polski nie może żyć wi 
| dzie 
Kamień obrazy loży na Górnym, 


zgodzie z kapitałem niemieckim, 


Ślązku, którego burżuazja niemiec- 
ka po zagarnięciu jej przez Fran- 
cja Zagłębia Saarskiego bronić będzia 
rękoma i nogami. 


I dlatego minister Heine oświad- 
czył, że Tząd nmiemiecki utrzyma 
zbrojnie Górny Śląsk „aż do poko- 
jo“, a gienerał Hocfer wręcz za- 
pewnił, za Górny Śłąsk musi pożc- 
stać przy Niemosch*. 

Tak więc—zanosi się na wojnę 
polsko-niemiecką, Prasa burżuazyj- 
ne xdaje sobie sprawą, ż6 no- 


ę weźmie podliestwa. Szybko organizuje się zbroj- | wy front wymagać będzie nowego. 


| 


napięcia sil militarno gospodarczych 
kzaju, zabiezpieczenia przodowszyt 
kim tyłów. 

„Zachodzi wobce tego pytanie 
medytuje organ zubrów polskich 0a 
Litwie „Dziennik Wiłeńskiej” z d. 


29 maja, czy aby nasza Nsjjaśniej- 
sza R: spolita jest wewnątrz 
dostatecznie da wojny tej przygo- 
towana*? 

„Na froncie wewnętrznym nie 
brak zjawisk  zatrważających"— 
stwierdza nieco dalej redakcja tego 


piśma. 

„Po pierwsze—-szalony wzrost cen 
na artykuły spożywcze wtedy, gdy 
napływają już one do nas wewnatrz, 
jest to zjawisko doprawdy zatrwa- 
żające. 

„Drożyzna środków niezbędnych 
do życia—to najlepszy agitator 
bolszewicki, to źródło wszelkich 
niepokojów, strejków i zaburzeń. 

„Dopóki nie potrafimy unorto- 
wać cen na artykuły spoźywoze, —- 
wisieć będzie nad nami ciągła groż- 
ba, że największa ofiarność, naj- 


| większe wysiłki armji. naszej, pójść — 


mogą na marne, że w decydują- 
cym momencie gdy nasz front woj- 
skowy święcić będzie tryumf, za- 
walić się może nasz front wew- 
mętrzny i zgubić całą sprawę*. 

Co daj Boże—amen— możemy do- 
dać od siebie do tych żalów sarmaty 
na niepewną przyszłość burżuazji 
polskiaj. 

Pod tym względem awanturnie- 
two militarne Piłsudskich, Falle- 
rów í Ski musi. prędzej ozy póz- 
niej zakończyć się sromotną klęską. 

/wyvięskie przemarszę polskich 
wojsk imperjalistycznych na Wscho- 
to drobne przesunięcie mig- 
dzynsrodowej konżrrewolucji, Woj: 
na z Niemcami—to jeszcze jedna 
awantura, na której kontrrewolnoja 
polska w pierwszym rzędzie kark 
sobie skręci. 


zerem 


$ 


| 
| 


Liga przeciw boiszewizmowi. 


Jeszcze nie zdążyli bandyci i na- 
jemniey kapitału sprzymierzonego 


stało? Dlaczego% to „wielcy zwycięz-! dążą rewolucyjne masy robotnicze— |powalić Rosji Socjalistycznej (nie- 
ey“ marszczą czoła, nocami nie sy: |lo hasło wyroku ostatecznego rawo- |doczekanie ich!) na ziemię, jeszcze 
Mejan i są czegoś jakoś dziwnie jlucji Komunistycznej nad wersalczy- | bandom legjonowym daleka do za- 


kę aj Gdzia sii 
na? A „Liga 2 
kój tax dlugo eczekiwany? Brater- 


J. Zbiniewicz. 


podziały punkty; kemi wszystkich krajów z Wilsonem | garniącia Białorusi i bątorowego po- 
Sarodówe? A po-jna czałe, 


chodu na Smoleńsk, Połock i Mo- 
skwę, a już burżuazja polska w 


jra obrony mienia polaków po- 


MME 


Warszawie zaczyna obliczać straty, 
których na ludzie rosyjskim docho- 
dzić zamierza. 

Pod znamiennym tytułem: „Liga 
przeciw bolszewiamowi* „Dziennik 
Wileński“ donosi: 

„W Warszawie odbyło się w tych 
dniach walne zebranie członków 


aw 
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szkodowanych na terenie b. cesar- 
stwa rosyjskiego ze współudziałem 
wszystkich prawie istniejących obec- 
nie w Warszawia organizacji kre- 
sowych. Obradom przewodniczył p. 
Skibniewski. Po przemówieniach pp. 
adw. Sumowskiego, Matnszewskiego, 
adw. Pniewskiego i innych, vchwa- 
łono na wniosek prezydjum polecić 
zarządowi Związku zwrócić się do 
rządu polskiego, a przezeń do rzą- 
dów Ententy z uroczystym prote- 
stem przeciwko rozstrzeliwanin, wię- 
zieniu i znęcania sią, a również roz-. 


dają im dobrą nauczkę. 


Z prasy wileńskiej. 
Bojkot instytucji rządowych. 


Do jakiego stopnia doszło żarcie 
słę litwinów z polakami, świadczy 


grabianiu mienia osobistego, konfi- 


o tym bojkot instytucji rządowych 


M _Ł 0-T à 3 
com odbierają buty i wszelkie ma- 
Toeh CZYŚCIEC 
Naiwni ludziska! wracają do kra- zj 
ju, myśląc o opiece rodzinnych żoł- —— 
daków, którzy na wstępie odrazu) Samowola Czrezwyczajki. ow Gliński miał prawo i obo- 


r wiązek żądać, aby rewizja i areszt 

Złe sobie poczyna u nas Qzrez- były dokonane w jego obecności. 
wyczajka i myli się bardzo, pray- Pochopni do nadużyć agienci Ozre- 
puszczając, że dyktatura proletarja- zwyczajki uprawiali w tym wypad“ 
tu ozaacza pomiatanie wszelkiemi ku formalny sabotaż tego prawa. 
przepisami prawa rewolucyjnego. i 

NOSI AWA OT SAGE 
komisarz 2-iego lekkiego dywizjonu! W przeszłyra tygodniu dokonano 
artyleryjskiego donosi nam za pod- rewizji w lokalu Mazeum Ludowe- 
pisem przedstawiciela wydziału po- go Komisarjatu Oświaty. Nie mamy 


skatom majątków polskich przez w Wilnie, uprawiany przez inteli- lityoznego Zachodniej Dywizji wcale zamiaru protestować przeciw- 


bolszewików, Ponadto na wniosek 
p. vorta polecowo zarządowi po- 
ayni stavania 0 zawiązacie Ligi 
przeciw bolszewizmowi tak zownęt 
nemu jako też I wewnętrzaemu. Ze 
branie na wniosck adw, Sumowskie 
go zakończono gorącą owacją na 
tześć zwycięskiej armji polskiej”. 

Spieszcie się jednak panowie, bo 
wkrótwe ten sum los, eo w Rosji, 
na Ukrainie i Białorusi, spotkać 
was może w Polskiej Rzeczypospo- 
litej. A wówożas grosza złamanego 
nie zobaczycie! 


Zlote pióro we krwi ludowej 
umoczone. 


Burżuazja polska wręczyła złote 
pióro Paderewskiemu, aby miał czym 


godnie podpisać sławetny traktat 


wersalski, 

Żandarmecja polska winna wobec 
tego przygotować kałamarz, napeł- 
niony krwią katowanych robotni- 
ków, aby imcipan Paderewski nie 
potrzebował szukać zagranicą atra- 
mentu. 

Oto co donosi w sprawie złotego 
pióra „Dziennik Wileński*: 

„W ostatnich dniach wśród spo- 
deczeństwą naszego powstała myśl 
przygotowania dla Ignacego Pade- 
rewskiego „Złotego pióra“, którem 
polski prezes ministrów podpisze 
traktat pokojowy w Wersalu. Zea- 
wiązany ad hoc w Warszawie komi- 
tet, zapoczątkował listę składek, 
które, hojnie płynąc, dały możność 
niezwłocznie zamówić pióro. 

Pióro w złocie kutem, cyzelowane, 
na niem Orzeł w platynie, dziób. 
korona i pazury w złocie polerewa- 
nem, całość utrzymana w postacji 
pióra gęsiego, patyna w tonie szli- 
ohetnym, przypominającym dawna 
pióra muzealne. „Złote pióro“ wło+ 
żona jest do futerału ze skóry ama- 
rantowego kolorn, wnętrze z aksa- 
mitu kremowego. Na trzonku ze. 
wnętrznym widnieje napis: „Igna- 
cemu Paderewskiemu — Polacy“, na 
grzbiecie pióra: „Kongres Wersal- 
ski 1919% 

„Pióra to doręczono 
ministrów dnia 24 b, m. 


Dbdzieranie wygnańców 


przez legionistów. 


Korespondent nasz ze Stołbców 
donosi, że legjoniści, przybywającym 


prezesowi 


przez demarkacyjną linję wygnań-|nia klubn i biblioteki, Organizato: |ków choroby wśród wojskowych nie. 
- I 2 


lgiencję litewską. Z tego powodu 
1 „Nasz Kraj“ pisze: 
| „Nieobecni są zawsze winni — 
to przysłowie francuskie powinni 
[mieć w pamięci deiałasze litewscy 
uchylający się od udziału w orga- 
nizowaniu życia, na spustoszonyo! 
ziemiach litewsko-białoruskich, za- 
jętych obecnie przez wojsko pol- 
skie. 

Bojkot może odnieść skutek za- 
mierzony jedynie wtedy, gdy upra- 
wiający go, mają w swem ręku sj- 
łę materjalną lub działają w myśl 
nakszów moralnych, W danym wy- 
padku niema miejsca sni na jedno 
ani na drugie. Litwini na terenie, 
objętym przez wojska polskie, sta- 
nowią tak nieznaczną mniejszość, 
że ich udział Inb abstynencja nie może 
w żaden sposób zaważyć na pracy or- 
ganizacyjnej czy to na polu admi- 
nistracyjnem, czy kulturalnem, czy 
xospodarozem. Usuwając się na 
stroną nie powstrzymają ani nawet 
utrudnią rozpoczętej odbudowy kra- 
ju, tylko wyrządzą krzywdę swemu 
społeczeństwu, które pozostanie bez 


wplywu na rozwój form organiza- |dział aprowizaeyjny przeniósł 


Strzelców o następującym fakcie: 

„OCzrezwyczajka mińska postano 
wila aresztować w moim dywizjonie 
trzech czerwono-armistów, a kiedy 
ija zaprotestowałem, nie dlatego, 
aby obronić winnych, lecz dla tego, 
że jako komisarz tego dywizjonu 
powinienem być obecny przy rewi- 
zji i areszcie i uprzedziłem, że bez 
mojej wiedzy w przyszłości na to 
nie pozwolę,—poczęto mi wygrażać i 
nazwano mnie sabotażnikiem. Ta- 
kim mie jestem i nie byłem i na 
oale gardło wołam: 

Hola panowie r... rewolucjoniści 
nie tędy droga do prawdziwej dyk- 
tatury  proletarjatu*. 

Tow Gliński ma rację. Nie przez 
samowołę i nadużycia, lecz przez scis- 
łe podporządkowanie się przepisom 
prawa rewolucyjnego prowadzi dro 
gą do zorganizowanej, a nie anar- 
chistycznej dyktatury proletarjatu. 


rzy nakreślają program koncertów, 
wykładów oraz pogadanek, 


— Zmiana adresu. Miejski wy- 


sig 


cyjnych życia miejscowego i niejz hotelu „Garni“ do lokalu b. Gu- 


będzie miało w instytucjach kierow. | bernjalnego wydziału 
niczych obrońców swych imteresów.|nego przy rogu ulie 


aprowizacyj- 
Gubernator: 


O ił wiemy np. dotąd w oza-|skiej i Magazynowej. 


sowym magistracie m. Wilna nie- 
ma reprezentanta litwinów, mimo 
iż zostało dla niego miejsce zare- 
zerwowane. Oczywiście bieg ogólnej 
gospodarki miejskiej nic na tem 
nie straci, natomiast drobny odse- 
tek ludności litewskiej, zamieszkały 
w Wilnie może na tem źłe wyjść z 
powodn niedostatecznych lub błęd- 
en informacji o_ jego potrzebach. 
Słyszeliśmy również, że rzędy 
polskie z trudem znajdują tłoma- 
6zów na język litewski. Nie będzie 
to ich winą, jeżeli urzędowe ob- 
wieszczenia będą się ukazywały 
bez tekstu litewskiego". 


Kronika. 


— Kole kułturalno-oświatowo. Z 
inicjatywy komisarza wydziału za- 
opatrzenia-3-6ej brygady Zacbodniej 
Dywizji Strzelców tow. Smokacze< 
wa, zorganizowało się koło milos- 
ników sztuku wokalno-dramatycz. 
nej. Przystąpiono do zorganizowa- 


— Epidemia tyfusu plamistego w 
Mińsku. Epidemja tyfusu plamistego 
(wysypkowego) w Mińsku stopniowo 
się zmniejsza. W ciągu tygodnia od 
18 do 24 maja ilość chorych na 
tyfus zmniejszyła o 60 wypadków. 

Qyfra chorych w dn. 24 maja 
(wynosiła 1444 osób. Z nich: cy- 
wilnych—1328, wojskowych 116, 

Obecnie możno już przytoczyć 
niektóre cyfry z panującej n nas 
dotychcząs epidemji, podług da- 
inych, otrzymanych przez nas 4 Wy- 
| działu Miejskiego Osbrony Zdrowia. 
|Epidemja zaczęła się rozwijać w 
i miesiącu grudniu r. ub. W dn. 1-g0 
jstycznia ilość chorych na tyfus w 
Mińsku wynosiła —266 osób. W 


* [styczniu zachorowało 570 osób, w 


lutym—903, w mąreu 1298, zaś 
kwietniu—1978. 

Do punktu kulminacyjnego do- 
chodzi epidemia w połowie kwist- 
nia i od tej chwili stopniowo 
słabnie. 


w 


tym czasie wynosi 67/30 0. 
Należy podkreślić, iż ilość wypźd- 


Ogólny procent śmiertelności w; 


ko samej rewizji. Kontrrewolucja 
| bawi może sią gnieżdić wszędzie, 
nawet w instytucjach sowieckich. 
Podczas rewizji jednak  agienci 
Qzrozwyczajki całkiem bezprawnie 
pozwolili sobie otworzyć kufer sre- 
bra i złota, opatrzony pieczęciami 
Ludowego Komisarjatu Oświaty. 
Zaznaczyć należy, że przedstawi 
ciel Komisarjatu przy manipulacji 
taj nie był obecny. 

Co to ma znaczyć? (zy  „dykta- 
torom“ z Czrezwyczajsi tak trudno 
było skomunikować się z Ludowym 
Komisarjatem Oświaty? Czy też u- 
ważają, że w takich wypadkach 
przedstawiciel tego Komisarjatu jest 
niepotrzebny. 

A może nawet szkodliwy? 


Temu pomiataniu „kontrrewolu- 
cyjną formalistyką, trza niezwłocz- 
nie położyć kreś. 


|jest znacznie mniejszą niż wśród 
osób cywilnych. 

Procent zachorowania w stosun= 
ku do ogólnej liczbz ludności (li- 
cząc iż Mińsku posiada obgonie 
120 tysięcy mieszkańców) przedsta- 
wia się jik następuje: w styczniu 
— 107, w lutym — "40/0, W mar- 
cu — 12/0, w kwietniu —1a0/v. 

Największa ilość wypadków do- 
tyczy chorych w wieku od 15—20 
lat. Wśród dzieci i starców choroba 
ta rozwijała się bardzo rzadko. 

— Sprzedaż jarzyn. Rada Gos- 
podatki miejskiej prosi nas o po- 
danie do wiadomości ogólnej, iż w 
magazynie Redy (rog Jerjewskiej i 
Gubernatorskiej) sprzedaje się po 
cenach stałych: kapusta, brukiew, 
pomidory. tytóń. szczaw oraz mło- 
de jarzyny inspektowe. 


| Na marginesie, 


Dwie ~burżuazje kłócą się 
5 o Wilno. , 

'agaruiąte przez  legjonistów 
polskich Wilgo jest obecnie przed- 
miotem zaciętego sporu pomiędzy 
obszarnikarhi polskiemi a nacjonali- 
stami litewskiemi. 

I ci i tamci roszozą pretensję da 
b. stolicy b. księstwa litewski 
przyczym wadzą się ze sobą oknit- 


= 
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— Wilno jest miastem litew- 
skim, wzniesionym ongi przez na- 
szego księcia Giedymina i leży na 
ziemi zamieszkałej od dawna przez 
litwinów— wołają kierownicy „Ta- 
ryby“. 

— Tak, ale dziś jest Wilno mia- 
stem ozysto polskim — odpowiadają 
na to litwinem wielkorządcy war- 
szawscy. Według statystyki niemiec- 
kiej, liczyło Wilno w grudniu 
r. 1917 zaledwie 2,300 litwinów, 
«hok 74,000 połakiw i 53,000 ży- 
dów, pomijając drobne narodowo- 
ści. 

— W mieście samym istotnie 
przeważacie, ale na prowincji sta- 
nowicie nieznaczną odsetkę—woła- 
ją burżuje, litewscy, oglądając sią 
w ohwili niebezpiecznej na prole- 
tarjat wiejski. Z, Wilnem są przy- 
tym złączone i nasze tradycje na- 
rodowe. 

— Bynajmniej — woła na ta 
kontr rewolucjonista polski w „Dz. 
wileńsk.*—chociaż niemcy usilin 
was protegowali, to jednak stwie: 
dzili arzędownie, że w okupowanej 
części b. gub. wileńskiej (Verwal- 
tung) Wilno), mieszkało w r. 1917: 
192,920 polaków, 114,419 litwinów 
6,146 białorusinów i t. d. (bez 
miasta Wilna). Jeszcze większe są 
różnica na naszą korzyść — dodoje 
„Dziennik“, w  Grodzieńszczyzni 
gdzie odsetka polaków 
średnio 56,5 proc. litwinów zaś 
1,8 proc. Co się zaś tyczy tradycji 
to i nasze, polskie, z Wilnem są 
ścisle złączone. Zresztą, zgadzamy 
się chętnie na rozstrzygnięcie spo: 
rv przez samookreślenie się ludno: 


ści. Nie zapominajcie wreszcie— | gdeburga dowiedziały 


końezy butnie imperjalista polski, 

żeśmy uwolnili 
(no, nie cała jeszcze! —przyp. „Mło: 
ta“) ad bolszewików moskiewskich. 

I nie pogodzą'się pewnie dwie 
burżnazje nadąsana. 

Wilson — wujaszek całego świa- 
ta będzie musiał godzić zwaśnio 
nych. 

Ww. 


DEPESZE. 


W przededniu wzięcia Ufy. 
SZTAB N ARMJI 1—Vl. 
W mocy na 29—V w bohater- 
skim ataku zwycięskie woj- 
ska czerwone zdobyły stację 
Rajewka,  przyczym rozbiły 
nieprzyjacielski pociąg opan- 
eerzóny. Wśród burżuazji w 
związku ze zbliżeniem się 
wojsk naszych do Ufy panuje 
panika. 


„ Bemonstracje i starcia w Rewlu. 


REWEL 30- V. Podczas wielkiej 
demonstracji robotniczej żądane 
jalskajyrędszego zawarcia pokoju. 


MO] "IE 


Demoustrantów rozpędzono za po- 
mocą automobilów opancerzonych, 
z których strzelano do tłumu. Ro- 
botniey drukarń zastrejkowali na 
znak protestu przeciwko rozpędze- 
niu demonstrzeji. Komunistyczna 
partja Estonji wypuściła wezwanie 
do robotników znajdujących się w 
armji białych. 


Protest angielskich związków za- 
wodowych. 


| LONDYN 25—V. Delegacja 
„związku angielskich organizacji 
jzawadowych przedstawiła Bonar 
jLav ultymatywną rezolucję; górni- 
|ozego, transportowego, kolejowego 
li wielu innych związków, w której 
„robotnicy żądają niewtrącania się 
do spraw Rosji, natychmiastowogo 
¡zaprzestania blokady. Wrazie, gdy- 
¿by robotnikom nie zadośćnezyniono, 


! grożą oni strajkiem ogólnym. 
| 


| leszcze jeden rrrewolucjonista. 


auen 30—V Radjo. Książe Aleksan- 
|der Hocheloe wyraził nadzieją, że 
|może robotnicy dadzą do zrozumie- 
nia Wilsonowi, że pokój wersalski 
nie odpowiada duchowi demokraty- 
cznemu. 


| Ruch strejkowy we Włoszech. 


auen 30—V Radjo. Gazeta berliń- 


losięga [SKA „Lokal Anzaigier* donosi o li-j 
REA cznych strejkach we Włoszech. W) 
jwieln miejscach doszło do starciaj 
między wojskiem a robotnikami. | 


„Niezależni“ chcą władzy. 


Nanen 80—V Radjo. Władze Ma- 
się o przy- 
spisku przeciw 


otowującym się 


Wilno i Litwę |istniejącemu rządowi. 


Udają, że nie podpiszą. 


| Nauen 289—V Radjo. „Berliner 
|Tagenblat* donosi: „Gazety fran- 
„ouskie codzień przytaczają wiedo- 
mości, że Niemcy podpiszą pokój. 
Jest niezbędnym za wszelką cene 
pozbawić Koelicję tych złudzeń. 
Rząd niemiecki zupełnie się solida- 
ryznje z delegacją pokojową. Po- 
kój wymagany przez Koalicją pod- 
pisanym być nie może*, 


A po jaskółkach burzą... 


Odesa 28—V Podług ostatnich 
wiadomości we francuskiej i rumuń- 
skiej armjąch w Besarabji miały 
miejsce znaczne zaburzenia. Francus- 
cy i rumuńsc; żołnierze odmawiają 
posłuszeństwa nie chcąc walczyć z 
czerwoną armją. Przeciwko nim 


skóryoh. Następują częste starcia. 
Wielu z pośród żołnierzy areszto- 
wano. 


Robotnicy mają do stracenia 
tylko kajdany, do zdobycia — 
cały świat. $ 


vare 

Zagranicą. 

Pod naporem mas idą 

na lewo. 

Socjal-patrjoci francuzey nagle 
zmienili ton. Jono, sekretarz ogól- 
nej konfederacji pracy zwrócił man- 
dat delegata na konferencją poko- 
jową od związków zawodowych, na 
znak protestu, przeciwko stanowis- 
ku rządu w sprawie zajść w dniu 
1-go Maja w Paryżu. OQile rząd 
zabrania wolności robotnikom, więc 
jest możliwym, 
pokojowej. Jono byłby również poz- 


bawiony takowej. Organ oporiunis-| 


tów „Hamanite* wiia ten „boha- 
terski* giest Jono. 
Komitet administracyjny partji 


socjalistycznej zwracał się do de- 


legatów socjalistów 1 do komisarzy 
i handlu; 


rządowych w rolnictwie 
morskim. Campóre, Morela i Buis» 
sona, proponując im natychmiast 
opuscić (wskutek zajść mejowych) 
zajmowane przez nich stanowiska 
rządowe. Na posiedzeniu rady mi- 
nistrów Clemenceau zakomunikował 


łe obydwu dymisjach. W ten sposób 
tw rządzie francuskim niema ani 


jednego socjalisty. 


—— 


Z Czerwonego 
frontu. 
Goawikak i -VEY 


Kierunek wileński. Nasza artyle- 
rja ostrzeliwała aż do zmierzchu 


rejon wai Gedkowicze, gdzie nie- 
przyjaciel wzmacniał swe pozycje 
polowe. 


| Kierunek Sarneński. Zmusiliśmy 
nieprzyjaciele do opuszczenia Dub- 
nioy oraz Wydybor. Nasze wywiady 
doszły do wsi Osowcz. Nieprzyja- 
ciel cofnął się w kierunku Pińska. 
Zepsute mosty kolejowe przy stacji 
Wydybor waprawieją się. 

Kierunek nowogródzki. Zmnusiliś- 
my nieprzyjaciela do cofnięcia się 
w kieranku Chomiczy na południo- 


wioską Studzienki na południe od 
;Zamirja nieprzyjaciel otworzył o 
|gień karabinowy i 


Wymiauia ostrzałów trwa dalej, 


Kierunek baranowicki. Nieprzyja-|od władzy centralnego 


że na konferencjij 
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Przemysł leśny, 

Niedawno podnosiliśmy Ra tym 
miejsca z żalem zachwianie się 
podezas wojny przemysłu le'nego. 
jPonieważ ta gałęż wytwórczości 
dawala zarobek licznym  rzeszom 
proletarjata wiejskiego w Rosji, 
przeto upadek przemysłu leśnego 
jodbił się bardzo dotkliwie na bud- 
żecie włościan w wiela miejsoo- 
wościach, zwłaszcza w gub, Miń< 
skiej, Wołogodzkiej, Ufańskiej i 
Orenburskiej. 

| W cela podniesienia przemysłu 
i leśnego, wł dze k anonistyczne prze 
znaczyły tymszasowo 2 i pół miljo- 
nów. rubli. Roboty niebawem maja 
jsię rozpocząć, chociaż sezon główny 


— to zima. 
| loza dążuością do rozwoju wy- 
[twórca leśnej w kraju władze 
republiki podjęły staranie o 


i nie bytu wyrobom 
M bog warunki handlu eu- 
ropoj go od r. 1914 calkowicie 
„się zmieniły znikły jedne rynki zby- 
(tu, powstały inne. 
| Rosyjski przemysł leśny to kwe- 
istja produ wiełomiijonowej, wo- 
bec jego różnorodności, Lasy b. 
Rosji carskiej dostarczają bardzo oi- 
|ficie na potrzeby krajowe i zagra- 
|niczne nie tylko drzowa różnego. 
jlecz takoż wielu przetworów drzew- 
inych, zwłaszcza smoły, terpentyny, 
|dziegoln i t. p. 
t Najgorzej jest obecnie” « zachwia- 
niam się rynków niemieckich, 
na które z państwa rosyjskiego 
wysyłano %% całej produkcji, 
Smołę zabierano stąd przed woj- 
ną jeno częściowo do Angijii Szwe- 
cji, a _ przeważnie zabierano ją 
do warsztatów budowy okrętów 
w Niemczech, smoła jest niezbędną 
do zalowanin dna każdego okrętu. 
Wobec zredukowania qrzea lw- 
pieźczą Koalicję floty niemieckiej 
do śmiesznej, nikłej drobnostki, 
rynki niemieckie wypadnie repub- 
lice rosyjskiej wkrólce zastąpić in- 
nemi. To sprawa wielkiej wagi. 


Grzewi ya 


wy zachód od miasteczka Mir. Pod | Likwidacja agientór żeglugi rzecz- 


nej. 


Liczne przedtym, petershargskie 


kulomiotowy |agientury żeglugi parowców  rzecz- 
ostrzeliwując naszą straż czołową.|nych zostały całkowicie poddane 


obecnie 
zarząd 


nacjonalizacji. Są zależne 


ciel poparty przez ogień artyleryj- | komunikacji rzecznych. Zmianie tej 


ski i kulomiotowy 
pólnoco - wschód od miasteczka 
Snów, lecz kontr-atakiem kompa 
uji, pułku N. został odrzucony za 
wieś Panintycze, na wschód od 
Snowa. 


poprowadził |przyklasnęli gorąco wszygoy prs- 
skierowano jak zwykle czerwono- ofenzywą na folwark Zausza, na|eownicy b, agientur. 


tdem. 


Odpowiedzi Redakcji. * 


Tow. Glińskiemu. Fakt zakomu- 


Kierunek święciański, wileński i|nikowany przez Was podajemy de 


Lidzki, Działalność czerwonych od-| wiadomości publicznej. 


Artykule 


działów wywiadowczych. Na pozo-|jednak nie umieszezamy, gdyż nie 
stałych frontach zmian nie zaszło. {daje cn nie nowego, wyłamując w 


pare miejscach drzwi otwarte. 


Tlbezono w 1-ej Drukarni Sowieckiej Polskiej w Mińsku. 
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